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Przedpłata na maj i czerwiec. 
„Wielkopolanin* kosztuje na wszy- 

pocztach w Niemczech 

80 fen. 
W Poznaniu zapisywać można „Wiel- 
lanina* w Ekspedycji, ul. Posadow- 

ego nr. 39 i w ajencjach za SQ fen. 
akg” 1 kopolanin* zapisany jest w cen- 

pocztowym w wykazie głównym 
pangs Prolaliste II-te Abthellung U 
= Austrji: Oester. Zeitungs- 

pee Vers, für 1908. 
» Wielkopolanin* dołącza dla swych 

abonentów bezpłatny dodatek świąteczny 
z rycinami pod tyt: „Qgmisko do- 
Mowe i prowadzi ronę praw- 
ną dla swych przyjaciół bezpłatnie. 

„Wielkopolanin* ma obecnie najwię- 
z wszystkich pism polskich liczbę 

sbonantéw; umieszczane w nim ogłosze- 
et znajdują jak największe rozprzestrze- 

6, 

Przedpłata na poowtach: 

Abonenci „Wielkopolanina“ otrzy- mają „Pasieke“ za niższą opłatą. 

en 
W ostatniej chwili 

wamy wyborców Polaków, aby w 
u 21 kwietnia oddali głos swój na 

P: Stanisława Nowickiego. 
Niemcy rozwinęli szaloną agitacfa, 

ver przeprowadzić dr. Wilmsa. Gdyby 
się to udało, byłby to niesły- 

thany dla nich tryumf. 
Na to my w żadem sposób 

Pozwolić nie możemy. 
Dosyć wstydu spadło na 

Ras przez secesję, jeszcze 
większy wstyd spadłby na 
aas gdybyśmy pozwolili na 
Zwycięstwo Niemca! 

To stać stę nie powinno ! 
bowiązek narodo wy nas woła, 
my go, poświęcając nasze 

Przekonania dla honoru naro- 
owego! 

Nie memy wyboru, musimy oddać 
głos w dniu 21 kwietnia na y 

P. Stanisława Nowickiego. 
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Mowa posła X. prałata Ant. Stychla. 
(treszczenie dwugodzinnej mowy 
wygłoszonej w pruskiej izbie posel- 
skiej w dniu 18 tym kwietnia przy 
©bradach na etatem ministerstwa 

oświaty). 
% roku na rok z nieprzezwyciężonem Nożuciem niechęci, wiedząc, że w rezul- 

© otrzymamy konsekwentną odpowiedź 
mowna,poruszamy tu sprawy nie z dzle- 

y. przejściowych, partyjnych intere- 
k w, lecz z dzledziny najświętszych dóbr Fi sprawy religj! 1 języka, jak réw- 

ek sprawy ekonomicznego i umysłowe- 
£0 zozwoju na podstawie własnej rodzin- nej kultury. Walka kulturna, która wciąż 
twa w dzi > Welke o ee naszych, nie fest 

a my je 

kwartalnie 1,25 mrk., 
a oduosseniom do domu 1,6% mk. — Inseraty od 
wieresa drobnego 35 fen. — Bekopiséw sie nie 
zwisen. — Hkspedycja ulica Posadowskiego 89. 

turę, lecz przeciw kulturze, | 
steśrzy bezbronnemi oflarami | of p 

wrogich kościołowi 1 właściwym zadaniom 
szkoły politycznych tendencji rządu, któ- 
re nie można nazwać inaczej, jak prote- 
stantyzacją i germanizacją. 

Wobec nowego ministra kultu po- 
ruszył mówca część tych spraw, jakie 
stanowią podstawę dyskusji. Zwraca u- 
wage na osierocenie Stollcy arcybisku- 
piej i żąda, aby rząd przestał się opierać 
załatwieniu tej palącej sprawy, aby czył 
się z potrzebami życia duchowego 1 ko- 
ścielnego djecezji, a nie kierował się ten- 
dencjarni politycznemi 1 względami na 
żądania hakatyzmu. Wogóle stawa się 
mieszanie rządu w wewnętrzne sprawy 
kościoła coraz nieznośniejszem. Dobry 
stosunek władz djecezjalnych do ludno- 
ści polskiej na Zachodzie psuje rząd stale, 
sprzeciwiając się uwzględnieniu języka 
ojczystego w duszpasterstwie ; tak jak 
było w Berlinie przed kilku laty 1 jak 
teraz jest stale w zachodnich djecezjach. 
Przed drzwiami kościelnemi polityka za- 
trzymać się winna. Z hasłem divide et 
impera pod opieką samego rządu 
wytwarza sią w wschodnich dzielnicach 
osebny gatunek niemieckich katolików, 
z których łona wyłaniają się przykre ob- 
jawy podejrzywania władzy djecezjalnej, 
urządzeń kościelnych 1 oszczerstw, rzu- 
canych na polskie duchowieństwa. Że 
państwowa instytucja komisji koloniza- 
cyjnej ma na celu protestantyzację i ger- 
manizację dzielnic polsko-katolickich jest 
ogólnie znane i dowodzi tego statystyka 
rządowa. 

Zasiedziały lud polski wyrzuca sie 
na ulicą I zmusza sie do wędrówki w 
obce strony. Pustoszeja kościoły i roz- 
bija sie partje katolickie. Opróżnione 
miejsce zajmują przybysze protestanccy, 
dla których buduje sig wspaniałe świą- 
tynie kosztem państwa, a jednocześnie 
utrudnia się budowanie kaplic katolic- 
kich, na które worek państwowy nic da- 
wać nie potrzebuje jak n. w złemi ma- 
zurskiej. 

Jeżeli wtrącanie się władz pruskich w 
dziedzinę życia kościelnego może być do 
pewnego stopnia hamowaną przez władze 
duchowne, poczuwające się do obrony 
świętych praw i kompetencji, to w dzie- 
dzinie szkolnictwa protestantyzacja 1 ger- 
manizatorska  dzłałalność polityki pan- 
stwowej jest nieograniczoną w braku 
czynników djecszjalnych, któreby mogły 
się jej oprzeć. 

Prawa szkolnego dla wewnętrznych 
spraw szkólnych wogóle nie mamy. Pra- 
wo zaś z roku 1906 o utrzymaniu szko- 
ły it. p., zawieszone jest dla W. Księ- 
stwa Pozmańskiego i Prus Zachodnich. 
Gminy polityczne u nas nie biorą na 
siebie ciężarów szkólnych, skutkiem cze- 
go zachodziły wypadki, że katolicka 
gmina szkólna ponosiła 400 proc. 1 wie- 
cej ciężarów szkólnych. Mimo to sto- 
sunki w szkołach katolickich są mizerne. 

Gdy istnieją dla mniej niż dziesię. 
clu dziect ewanglelickich liliputowe szko- 
ły, zmuszone są dzieci katolickie cisnąć 
się w jednej klasie. Brak im przytem 
katolickich nauczycieli. 

Stosunek liczebny nauczycieli ł dzłe- 

Poznań, czwartek 21 kwietnia 1910. 

| Telefon Redakcji: 1142. 

Telefon Ekspedycji: 1013. 

od względem wyznaniowym jest zu- | 
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pełnie odwrotny. Protestanckich nan- 
czycieli jest dwa razy za wiele — a ka- 
tolickich dwa razy za mało. 

Polityka antypolska prowadzi do 
nadużycia wzniosłych zadań szkoły i sta- 
na nauczycielskiego, prowadzi do celów 
politycznych i niekulturalnych. Szkoła 
winna być świątynią, którejby nauozy- 
ciel jako kapłan bez celów ubocznych 
pielęgnował delikatne roślinki dusz i serce 
dziecięcych w zastępstwie rodziców, pro- 
wadząc je do rozkwitu i darząc skarba- 
mi wiedzy, które stopniowo bogacone do- 
rastającemu człowiekowi starczyć mają 
na całe Życie. 

Ta czcigodna praca, ten wzniosły 
zasiew nie powinny być zatruwane ten- 
dencjami politycznemi rządu, które dzie- 
eku polskiemu zabierają to, co mu jest 
drogie, a narzucają, czego strawić nie 
może! Nauczyciel stał się narzędziem 
poltycznem ze szkodą dzłałalności peda- 
gogicznej, pod ustawiczną kontrolą 1 na- 
ciskiem protestanckich zwierzchników. 
Najgłówniejsza zasada pedagogiczna — 
uwzględnianie języka ojczystego w nau- 
ce — podeptana, ze szczególniejszą zaś 
szkodą dla dusz dziecięcych w nauce re- 
ligji! Podstawa tej nauki wstrząśnięta ! 
Nauka o moralności chrześcijańskiej i 
obowiązkach zepchnięta na niski poziom 
bez pożądanego wpływu na dalsze życie 
dziecka. Już sześcioletniemu dziecku 
narzuca się wykład w obcym, niezrozu- 
miałym języku. Niechże to nareszcie 
ustanie ! 

Także i poza szkołą rząd utrudnia 
i psuje stosunek serdeczny między do- 
rosłymi a dziećmi, uważając wpływanie 
na dusze dziecięce za wyłączny monopol 
rozpolitykowanej szkoły pruskiej. W ten 
sposób policja wciska się — jak np. w 
Sopotach — do prywatnych mieszkań, 
gdzie rodzice z dziećmi śpiewają pieśni 
kościelne, aby przygotować je do pięk- 
nej uroczystości gwłazdkowej. Za to sy- 
pią się kary, zakazy. W ten to sposób 
rozbija się przytuliska 1 ochronki, urzą- 
dzane przez zacne panie w Poznaniu 
dla dzłatwy szkolnej w czasie wolnym, 
{ w czasie, gdy rodzice zdala zajęci pra- 
cą, nad niemi czuwać nie mogą, aby je 
uchronić od niebezpieczeństw ulicy wiel- 
kiego miasta 1 piate igo 17 Zamiast 
wdzięczności i za to sypłą sig kary ! 

Niechajże nowy minister ośwłaty 
wejrzy w te sprawy samodzielnie a nie 
pozwoli sobie narzucać dotychczasowego 
systemu, którego stałość podtrzymują 
całe szeregi gehajmratów ministerjalnych 
wobec każdego nowego ministra. Prze- 
cież minister sam dzisiaj jak najsłuszniej 
zaznaczył, że religijne wychowanie dzia- 
twy stać powinno w samym środku za- 
dań szkoły, że nie powinno być naduży- 
wane w celach politycznych, że wymaga 
manipulacji delikatnej ręki! 

Niech minister wkroczy w te spra- 
wy, wyhodowane na wschodzie przez do- 
tychozasowy system 1 silną ręką naduży- 
cia usunie! : 

(Brawo! na lawach polskich.) 
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Poewdpłats w Pomania: 
s odnuczoniam do domu 1,45 mk., miesięcznie 40 f., 

shedat eofńsiennie. -- Redakeja ul. Dolna Wałowa 1. 
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Hakata o „nierzetelnosci“ centrowej. 

Hakatyści tracą zazwyczaj równowa- 
gę, gdy sprawiedliwy odłam narodu nie- 
mieckiego staje w obronie społeczeństwa 
polskiego, poteplajac wszelkie szykan. 
nacjonalistyczne. Wszechniemiecka „Tägl. 
Rundschau* w swoim obłędzie patrjoty- 
cznym zarzuca prasie centrowej, jakoby 
systematycznie swoich czytelników okła- 
mywała, dając im w sprawach polskich 
władomości tendencyjnie, fałszywe. Na 
dowód tych „kłamstw* hakatystka przy- 
tacza wyjątki z artykułu radcy sprawie- 
dliwości Hermana Kausera. Artykuł o- 
głosiła „Kölnische Volkszeitung“ w swo- 
im numerze jubileuszowym. 

„Tägl. Rundschau“ zarzuca radcy 
Kauserowi, że w swołm artykule sprawę 
polską tak tłumaczy, jakoby rząd pruski 
usiłował Polakom wydrzeć język ojczysty 
1 pozbawić ich obyczajów narodowych. 
Autor bowiem wyraźnie między innemł 
pisał: „Czyżby naród polski na całym 
globie miał być jedynym, którego by 
należało pozbawić języka Ojców? A gdy- 
by tak losy zawistne rzuciły Nłemców 

|pod obce panowanie, czyżby wtedy 
nie było ich najświętszym obowiązkiem, 
bronić języka 1 właściwości narodowych? 
Czyżby wtedy cała ziemia niemiecka się 
nieoburzyła, gdyby naród barbarzyński wo- 
bec ujarzmionych Niemców tak postępo- 
wał, jak obecnie postępują Prusy wobec 
społeczeństwa polskiego ?* 

— W ten więc sposób — woła o- 
brońca honoru pruskiego — centrum fał- 
szywie oskarża rządy własnego państwa, 
aby tylko przypodobać się Polakom. — 
Twierdzi stanowczo bez zastrzeżeń, jako- 
by rząd pruski wydzierał Polakom język 
ojczysty 1 właściwości narodowe! A 
przecież, jak władomo, z najwyższego 
nawet miejsca oświadczono, że obyczaje 
polskie winny pozostać nienaruszone, że 
każdy Polak może mówić tak, jak mu 
dzłób urósł. Według tego oświadczenia 
„klerowano* się również przy tworzeniu 
ustawy pruskiej. Dotychczas nie uczy- 
niono jeszcze żadnych wysiłków, celem 
wypłerania języka polskiego w użyciu 
potocznem. 

W takiej formie wszechniemiec „T4- 
gliche Rundschau“ „zbija* dalsze „klam- 
stwa“ centrowe a wysławia „sprawiedli- 
wość* Prusaków w sprawach polskich. 
Przedstawia lojalność Polaków w „isto- 
tnem* oświetleniu, przytaczając zdanie 
profesora dr. Marcina Spahna, ...że pra- 
wdą jest, jakoby potajemne pragnienia 
społeczeństwa polskiego do jednego dą- 
żyły ideału do odzyskania jedności 1 sa- 
modzielności Ziemi polskiej*. A nawet 
te potajemne pragnienia wypowiadają 
nieraz polskie dzienniki wiernopoddańcze- 
go kłerunku. Atoll.o tych pragnieniach 
polskich prasa centrowa czytelników 
swych nie informuje — jak również ga- 
zety polskie nic nie wspominają o wro- 
glem usposobienia niemieckiem wśród 
Polaków. 

Natomiast dzienniki centrowe bez- 
ustannie rozpowszechniają brednie, jako- 
by wszelkie wrogle usposobienie Pola- 

kwartalnie 1,20 mzk. 

fen. — „Wielkopolanin* wy- 

ków względem państwa wypływało jedy- 
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nie wskutek działalności hakatystöw. 
W tej intencji pisała tymi dniami cen: 
trowa „W estpreussisches Volksblatt*, któ- 
rego przeciętni czytelnicy nie wiedzą 
wcale, że Polacy już w roku 1848 swoją 
nienawiść ku Prusom okazali przez 
sprzysiężenie 1 krwawe powstanie, że ich 
dążenia antypaństwowe r. 63 siłą zbroj- 
ną trzeba było tłumić, że Polacy r. 67 1 
71 oświadczyli sig przeciwko przyłącze- 
nia W. Księstwa i Prus Zachodnich do 
Rzeszy, że ich posłowie ośwładczali się 
w parlamencie za niepodległością Polski, 
że tylko wrogłe usposobienie agitatorów 
polskich zniewoliło rząd do energicznej 
obrony interesów niemieckich na kre- 
sach. 

Takie zachowanie sig centrowców 
względem sprawy polskiej —- twierdzi 
w końcu swoich wywodów p. dr. Wend- 
land — wywoła należyte zaniepokojenie 
w kołach nacjonalistycznych. Albowiem 
organizacja centrowa na kresach a mia- 
nowicie w Prusach Zachodnich rozwija 
się pomyślnie. A polskie dzienniki już 
obecnie czynią kalkulacje, jakie okręgi 
przy pomocy centrum możnaby zyskać 
w wyborach do parlamentu. W każdym 
razie, uległość katolików na kresach w 
tym wypadku partji centrowej nie może 
pomyślnie wpłynąć nA sprawę osiedlania 
katolików. I jeśli gazety centrowe słę 
skarżą, że komisja kolonizacyjna rozkrze- 

"wła protestantyzm, to powinny także 
przyznać, że same tego rozkrzewiania są 
powodem. 
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Ordynacja zabezpieczeniowa Rzeszy 

(Relchsversicherungsordnung). 

(P. B. P.) Zabezpieczenie robotników 
w Niemczech opłera się na ośmiu -usta- 
wach Rzeszy, wydanych od r. 1883 do 
1900. Głównemt z nich są: ustawa o 
kasach dla chorych z dnia 15 czerwca 
1883 r., ustawa o zabezpieczeniu robe- 
tników od nieszczęśliwego wypadku z 
dnia 30 czerwca 1900 r. i ustawa o za- 
bezpieczeniu na starość z dnia 13 lipca 
r. 1889. 

Obecnie rząd Rzeszy przedłożył par- 
lamentowi nową ustawę, w której sku- 
pił wszelkie dotychczasowe zabezpiecze- 
nia w jedną organiczną całość. 

Ordynacja ta dzieli się na sześć 
ksiąg. Pierwsza z nich zawiera wspólne 
przepisy dla wszystkich zabezpieczeń o 
rozmiarach zabezpieczenia, o jego orga- 
nach itp. Druga zawiera przepisy co do 
zabezpieczenia na przypadek i choroby. 
Trzecia mieści w sobie przepisy co do 
zabezpieczenia robotników od nieszczę- 
śliwego wypadku w przemyśle, w rol- 
nictwie, przy żegludze. ©zwarta księga 
obejmuje przepisy co do zabezpieczenia 
na starość, na słabość, oraz wdów 1 sie- 
rót. Plata księga zawiera przepisy, regu- 
lujące stosunek poszczególnych zabezpie- 
czeń do sieble oraz do gmin, zwłązków 
dla ubogich itd. W szóstej księdze 
mieszczą się przepisy co do procedury 
przy przyznawaniu rent. 

Cała ustawa liczy 1754 paragrafy. 
Umotywowanie zaś tej ustawy stanowi 
wielki tom, liczący 784 strony. 

E 

rzeczy z księgi 
pierwszej. 

Prawnymi przedsta wicielami poszcze- 

Główne 

gólnych trzech zabezpieczeń są: 
w zabezpieczeniu od choroby : kasy 

ehorych, 
w zabezpieczeniu od nieszczęśliwego 

wypadku: spółki zawodowe (Berufsge- 
nossenschaften), 

w zabezpieczeniu na starość, sła- 
bość, dla wdów 1 sierót: zakłady zabez- 
pieczenia (Versicherungsanstalten). 

Każdy z tych przedstawicieli stano- 
wi korporację prawną, na której czele 
stoji zarząd. Członkowie tych korpora- 
cjł oraz ich zastępcy bywają wybierant 
tak ze strony pracodawców jak robotni- 
ków na cztery lata. 

Te korporacje są właściwymi zarzą- 
dami, administratorami zabezpieczeń ; w 
szczególności zarządzają ich majat- 
klem. Wszystkie ich czynności podle- 
gają władzy dozorującej. 

Publicznemi władzami zabezplecze- 
niowemi są: urzędy zabezpieczenia, 
wyższe urzędy zabezpieczenia Rzeszy lub 
krajowe urzędy zabczpieczenia. 

Urząd zabezpleczenia (Versicherungs- 
amt) jest pierwszą instancją wyrokującą, 
dozorującą i objaśniającą w sprawach za- 
bezpieczenia. 

Zazwyczaj w każdym powiecie ma 
być urząd zabezpieczenia. Władza wyż- 
sza może granicę urzędu inaczej uregu- 
lować. 

Urzędy te mogą być urządzone zu- 
pełnie samodzielnie albo przyłączone do 
państwowych lub gminnych władz. O 
tem stanowi wyższa władza administra- 
cyjna. Ona też wyznacza siedzibę u- 
rzędu. 

Jeżeli urząd zabezpieczenia przyłą- 
czony jest do jakiej innej władzy, naten- 
ezas naczelnik tej władzy jest naczelni. 
kiem urzędu. Jednakże zostaje równo- 
cześnie wyznaczony stały zastępca na- 
czelnika do spraw ubezpieczeniowych. 

Jeżeli urząd zabezpieczenia przyłą- 
ezony jest do władzy gminnej, natenczas 
naczelnika mianuje związek gmin obwo- 
du, dla którego związek jest przeznaczo- 
ny ; jeżeli zaś związek taki nie istnieje, 
decyduje wyższa władza administracyjna. 

Jeżeli w obwodzłe ustanowlony zo- 
stał samodzlelny urząd zabezpieczenia, 
natenczas wyższa władza administracyjna 
mianuje jego przewodniczącego. Urze- 
dowy jego tytuł brzmi: Versicherungs- 
amtmann — naczelnik urzędu zabezpie- 
czenia. ) 

Naczelnikami takimi mogą zostać w 
regule tylko tacy, którzy mają uprawnie- 
nie do wyższej karjery administracyjnej 
lub sędziowskiej; wyjątkowo zaś tylko 
inne osoby, nie mające tego uprawnienia, 
odznaczające się jednak znajomością rze- 
czy w sprawach zabezpieczenia. 

Dla każdego naczelnika musi być 
wyznaczony co najmniej jeden zastępca. 

Dalszy skład urzędu zabezpieczenia 
stanowi najmniej dwunastu ławników 
(Versicherungsvertreter), wybranych w 
połowie przez pracodawców a w połowie 
przez zabezpieczonych. Za zgodą wyż- 
szego urzędu zabezpieczenia liczba ław- 
ników może być powiększona. Ławnik 
urzędu zabezpieczenia nie może być ró- 
wnocześnie ławnikiem wyższego urzędu 
zabezpleczenia ani stałym członkiem u- 
rzędu zabezpieczenia Rzeszy lub urzędu 
zabezpieczenia krajowego. 

Każdy ławnik musi mieć swojego 
zastępcę. 

Przynajmniej połowa ławników musi 
należeć do zabezpieczenia od nieszczęśli- 
wego wypadku. Również najmniej po- 
łowa z każdej kategorji ławników musi 
mieszkać lub być zajętą w miejscu sie- 
dziby urzędu zabezpieczenia lub w oko- 
licy nie dalszej nad 10 kilometrów. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

ane ERZE DEE men one 

Związki małżeńskie w Niemczech. 

Od lat dziesięciu zmniejsza się stale, 
choć nieznacznie, liczba zawieranych w 
Nięmczech związków małżeńskich. 

Znaczne w ostatnich latach podro- 
żenie artykułów jak się zdaje, wpłynęło 
na młodzież i niejednemu odebrało chęć 
wstąpienia w związek małżeński. 

W latach 1861/70 zawarto na 1000 
mieszkańców 8,5 ślabów, w latach 1871/80 
— 8,6, zaś w latach 1897/1906 tylko 8,2. 

Nie należy pominąć jednego jeszcze 
powodu, a tym jest powolne wciskanie 
sle pracy kobiecej do wyższych stano- 
wisk i zawodów, co odbiera niejednemu 
mężczyźnie widoki na wyższą płacę, a 
tem samem na możliwość utrzymania 
rodziny. 

Jeszcze w roku 1905 w pewnym 
związku rodzin na okrągło 24,5 milj. ży- 
jących osób obojga płci naliczono tylko 
965,759 osób samotnych, czyli na 24 
osób żonatych przypada jedna samotna. 
Jeżeli liczbę tę rozdzielimy na picle to 
podług statystyki „Frki. Ztg.* przypada 
na 100 nieżonatych osób 31,4 męzkich, 
68,6 żeńskich. Z ostatnich przeszło po- 
łowa zatem skazaną jest na dożywotne 
panieństwo, chociażby i w najpomyślniej- 
szym razle wszyscy mężczyźni słę po- 
żenili. 
TE are 

Walne roczne zebranie 

„Steli* Tow. Kol. Wak. i St. Sanit. 
w Poznaniu 

odbędzie się w sobotę dnia 30 kwietnia 
o pół do dziewiątej na sall Domu Kato- 
lickiego. 

Na zebranie mają wstęp tylko człon- 
kowie. Kwit zapłaconej składki służy 
jako legitymacja. 

Porządek obrad: 
1) Zagajenie 
2) Wybór przewodniczącego 
3) Sprawozdania a) sekretarza b) 

skarbnika | 
4) Sprawozdanie komisji rewizyjnej 

i wniosek o udzielenie pokwitowania 
5) Komunikaty Zarządu 
6) Wnioski bez uchwał. 

Za zarząd 
hr. Benzelstjerna-Engestroem, prezes. 

Walery Łebiński, sekretarz. 

* Wiec relacyjny dla powiatu 
śremskiego, odbędzie sie w niedzielę, d. 
24 bm. o godz. 4 po poł. w Sremie na 
sali p. Sałacłńskiej, na którym posłowie 
pp. Korfanty i dr. Nlegolewsk! wygłoszą 
sprawozdanie poselskie. 

Na wiec ten Szanownych Wybor- 
ców zaprasza z prośbą o jaknajliczniejszy 
udział. 

Komitet Wyborczy powiatowy 
X. Wiśniewski, E. Neyman, 

przewodniczący. sekretarz. 
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Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Berlin, 19 kwietnia. (Z 

parlamentu.) W dalszym ciągu toczą się 
obrady nad projektem ustawy o ordyna- 
cji zabezpieczeniowej rzeszy. Między 
Innymi zabiera głos poseł p. Kulerski, 
który imieniem Koła polskiego wywodzi 
mniejwięcej co następuje: 

W szczegóły przedłożonego projektu 
nie wchodzę, gdyż będzie to zadaniem 
komisji do której będzie odesłany. Zga- 
dzam się ze zdaniem zastępcy sekreta- 
rza stanu, iż projekt przedewszystkiem 
uporządkował poglądowo całą materją 
zabezpieczeń. Zaznaczam jednakże, że 
w ogóle z projektu nie jesteśmy zado- 
woleni. Zawiera on wprawdzie ujedno- 
licenle lecz nle zawiera uproszczenia ma- 
terji, której przedewszystkiem soble 2y- 
czylśmy. Widoczny jest w nim postęp 
znaczny w kierunku rozszerzenia zabez- 
pieczenia chorych, od nieszczęśliwych 
wypadków i inwalidztwa i jako nowość 
przynosi pieczę około wdów 1 słerot. Z 
drugiej strony jednak różne zmiany w 
kierunku reakcyjnym równoważą dobre 
jego strony. Zdaniem mojem w projek- 
cle wieje duch reakcyjny, ustawa chce 
okrolé samorżąd zabezpieczonych, zbłuro- 
kratyzować całą sprawę zabezpieczeń. 
Braki projektu są tak wielkie, że w da- 
nym razie wolelibyśmy pozwolić upaść 
mu zupełnie aniżeli przyjąć go w przed- 
łożonej formie. 

Mówca rozwodzi słę nad ogólnymi 
przepisami pierwszej księgi projektu. 
Godzi sięna myśludzielenia kobietom praw 
wyborczych do przedstawicielstwa zabez- 
bieczeń, lecz domaga się także dla nich 
prawa wyboru do urzędów zabezpieczeń, 
mianowicie ze względu na zabezpiecze- 
nie wdów i sierót. Jako dalszy brak 
uważamy wielką liczbę nowo utworzyć 
się mających urzędów  zabezpieczenio- 
wych, na które 63, milionów marek za- 
pewnie nie wystarczą. 

W każdym razie życzymy soble, 
aby te urzędy zabezpieczeń były nieza- 
leżne od władz administracyjnych, do 
których nie mamy żadnego zaufania. | Co 
do rozszerzenia obowiązku zabezpleoze- 
nia na robotników rolnych i leśnych 
wyrażano dawniej w naszych kołach rol- 
niczych pewne wątpliwości, które obe- 
enie będzłe zapewne można usunąć. W 
wiejskich obwodach naszych dzielnic — 
mogę to oświadczyć otwarcie — pleoza 
około chorych robotników jest bardzo 
troskliwa, a nasi właściciele złemscy 
niejedne pod tym względem ponoszą o- 
flary. (Bardzo słusznie u Polaków). 
Nowa ustawa umożliwi pewne korzyści 
dla właścicieli zlemskich przez mniejsze 
koszta kuracji chorych. ‘ 

Godzimy się też na wołągnięcłe oze- 
ladzi do zabezpieczenia od choroby, gdyż 
obecne przepisy kodeksu cywilnego są 
niewystarczające. Z zadowoleniem wl- 
tamy również zabezpieczenie osób, za- 
trudnionych w pracy domowej. Na ure- 
gulowanie składek zabezpieczonych 1! 
pracedawców, jakie podaje projekt, także 
się godzimy. 

Ważną rzeczą jest dalej zamierzone 
zmniejszenie liczby kas chorych, których 
(dla 13 miljonów zabezpieczonych) ist- 
nieje aż 23 tysłące. 

Trzeba koniecznie starać się o znie- 
sienie tych kas, których żywotność z po- 
wodu małej liczby członków jest bardzo 
wątpliwą. Chociaż liczba zabezpieczo- 
nych wzrośnie o 5 evan Fryc możnaby 
Hczbę kas chorych zmniejszyć nawet do 
15.000, przez co by sig zmniejszyły 
składki i pracodawców i pracoblorcéw 
przez zmniejszenie kosztów administra- 
cyjaych. 

Nie sprzeciwiamy słę też zaprowa- 
dzeniu ziemskich kas chorych, lecz 2y- 
czymy sobie, aby utworzenie ich nie za- 
leżało od wolł władz administracyjnych, 
tylko następowało ogólnie. 

Dalej nie zgadzamy się na przepisy 
o prawach i organizacji tych kas cho- 
rych ; żądamy, aby je tak samo trakto- 
wano jak inne kasy. © 

Przepisy te są wprost zamachem na 
prawa robotników, którym trzeba pozo- 
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stawić dwie trzecie głosów w zarządace 3 
kasowych, jak się dzłeje obecnie. 

O sprawie lekarzy kasowych nie 
chcę się rozwodzić, zaznaczam tylke, że 
sympatyczną nam jest myśl zaprowadze: 
nia wolności wyboru lekarza i aptekarza. 
Co do zabezpieczenia od nieszczęśliwego 
wypadku, chodzi w projekcie tylke e 
formalne zmiany, których nie chcę po- 
rusza6. 

Na rozszerzenie zabezpieczenia od 
starości 1 niemocy chętnie się godzimy. 
Pożądanem jest, aby z tego korzystali 
więcej drobni rzemieślnicy i robotnicy 
domowi, mianowicie w naszych dzielni- 
cach. Ubolewania godnem jest, że w 
projekcie nie znłżono granicy starości 
przy zabezpieczeniu od starośći na 6b 
rok życia. Przecież jeżeli robotnik od 16 
roku do 65, a więc przez 50 lat ciężko 
pracował, to zasłużył soble na rentę na- | p. 
leżycie 1 życzyćby należało, żeby rząd 
do tego już często wyrażonego żądania 
był się przychylił. (Bardzo słusznie! u 
Polaków). Rząd oblicza, że koszta te- 
go przepisu wynosiłyby 28 milionów ma- 
rek. A jeżeli chodzł o wojsko i mary- 
narkę, to przecież żąda się setek milio- 
nów a nie pyta, skąd je wziąć! 

Zabezpieczenie wdów 1 sierót podług 
projektu nie może nas zadowolić, ponie- 
waż mają z niego korzystać tylko wdo- | ; 
wy i sieroty po inwalidach. My żądamy 
tego zabezpieczenia dla wszystkich wdów 
1 sierót, a przynajraniej dla tych, które 
nie zdolne są zatablaé sobie na życie. 

W końcu porusza mówca urządze- 
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nie izb wyrokowych w urzędach zaber- | i 
pieczenia i poleca różne poprawki, które | 
można będzie zbadać w komisji, w któ- 
rej i my współpracować chcemy w celw 
usunięcia jej braków w interesie robot- 
ników. 

(Brawo! na ławach polskich.) 

Przemawiali potem jeszcze posło- 
wie Behrens (gospod. zjedn.), Beeker 
(centr.), Pauli (kons.), Arning (nas. lib.) 
i zastępca sekretarza stanu, dyrektor u- 
rzędu spraw wewnętrznych Caspar, po- | 
czem obrady odroczono do środy. 

— Komisja izby panów obradująca 
nad projektem prawa wyborczego ukon- | 
czyła dzisłaj pierwsze czytanie. Prezes 
ministrów zdał ośwładczenie, że rząd nie 
godzi się na wniosek, aby do zmłany 
prawa wyborczego była potrzebna wie J 
kszość składająca się z dwóch trzecich. | 
Tak samo nie godzi się rząd, aby dzie- 
lono wyborców na klasy podług gmin 
w gminach do 10,000 mieszkańców, po- 
dłag mieszkańców od 1749 do 3499 w | 
gminach od 10000—20000 mieszk. i od | 
3499 do 5529 w gminach nad 20,000 
rmaieszkańców. Zmłany uchwalono przy | 
paragrafie 14 1 16. Resztę paragratów | 
przyjęto podług uchwał izby panów. — | 
Wysadzono subkomisję celem porozumie- 
nia sie w sprawie uprzywilejowanych 
abiturjentów. — Drugie czytanie rozpo- 
cznie się w czwartek. Pojawiają się 
głosy, że żadna reforma do skutku nie 
przyjdzie. 

— Konwent senłorów parlamentu | 
postanowił, aby parlament obradowsł | 
tylko do 4 maja. ' 

— Berlin, 19 kwietnia. (Z sejmu.) 
Dalszy ciąg obrad nad etatem minister: | $ 
stwa oświecenia. Minister Solz zu Trott 
objaśnia w odpowiedzi na wywody so- 
‘cjalisty Hoffmanna, że wydatki na szko- 
ły wzrosły od roku 1890 z 55.000,000 us F 

161.000,000 w roku 1910. W wnioskach | 

tych przemawiał poseł nasz X. pralat 

Stychel stwierdzając, że wywody jego 

wczorajsze o radcy szkólnym Waschowie | 
w Bydgoszczy są prawdziwe, że nigdzie | 
sprostowanie 1 zaprzeczenie nie nastąpi | 
ło, mimo że ukazał się w gazetach arty" 
kuł wzywający do zaprzeczenia albo de 
wytoczenia procesu o obrazę. Przystą- 
piono do obrad nad drugim tytułem »** 
tatu szkoły elementarne. Sprawozdanie 
z obrad komisji zdawał poseł Winkler. 

Galicja. Kraków. Niedzielne u 
roczystości z powodu rozszerzenia Kra 

kowa rozpoczęto od nabożeństwa w ke 
fclele Marjackim. Następnie odbyle się 
uroczyste zgromadzenie w sali Starege | 
teatru, na którem przemawiali: marszałek $ 
Stanisław hrabla Badeni, namiestnik dr. | 
Michał Bobrzyński, wiceprezes Koła pol- 
skiego w radzie państwa, Czajkowski. 
Na bankiecie, danym wieczorem, wygłe” 
sili toasty prezydent miasta Krakow 
dr. Leo, marszałek Stanisław hrabia Ba 7 
deni, wiceprezydent miasta Lwows, dr 
Tadeusz Rutowski i wiele innych. 

Austrja. Wieden, 18 kwietaie 
Stwierdzeją tutaj powszechnie, że ost 

tnia uchwała Koła polskiego w sprawie | 
pożyczki w sure 182.000,000 koron } 
przywrócenia w budżecie skreślonych 
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| sumę w papierach procentowych. 

5 WIELKGOr OL aNIN 
kredytów na potrzeby krajowe pozosta- 
mie bez wpływu na stanowisko ministra 
skarbu, dr. Bilińskiego. 

1 Rosja. Bobrów. Wezora] o godz. 
9 wieczorem w pobliżu gimnazjum nie- 
znany człowiek ranił z rewolweru w 
plecy inspektora gimnazjum Jellińskiego. 

7 yta. Okradziono tu oddział 
banku rosyjsko-chińskiego. Skradziono 

“ume 20.000 rb. 1 niewiadomą jeszcze 

i — Helsingfors w Finlandji. Sena- 
torami departamentu sądowego nalwy- 
Bej mlanowano radcę Lukslala i sędziego 

A Annenberga. Sekcja komisji spraw za- 
|  sadniczych przystąpiła do rozważania 
AU projektu odpowiedzi sejmu w sprawie 

dzenia instytucji ziemskich w prowin- 
Ą 

_ déw. W okolicach Mitrowicy zauważono | 
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RE ustawodawstwa ogólnopaństwowego. W 
" środku bieżącego tygodnia zamierzone 

_ Jest ukończenie tej pracy. 
— Petersburg. „Nowoje Wremja* 

| donosi z zupełnie poważnego źródła, iż 
rząd postanowił niezmiennie nie czynić 
Żadnych ustępstw w projekcie zaprowa- 
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_ podziału radnych, ani przewagł żywiołu 
rosyjskiego w zarządach, radach i wśród 
personału służbowego alemstw. Również 
rada państwa, jak wyjaśnia się to z na- 
rad przywatnych, większością głosów 

sposób tylko już od Dumy zależeć bę- 
„dzie zaprowadzenie zlemstwa w prowin- 

* cjach zachodnich. 
Turcja. Saloniki. ' Z Djakowy 

donoszą o wielkich nowych ruchach 
wśród albańczyków. W okolicy Djako- 

_ Wy zauważono podejrzane gromadzenie 
sie zwolenników dawnego systemu rzą- 

również wrzenie wśród ludnęści. Z tej 
: przyczyny poczyniono odpowiednie za- 

rządzenia wojskowe. 
Ameryka. Nowy Jork. Dzien- 

niki donoszą, że prezydent Stanów Zjed- 
noczonych 'Taft nie będzie kandydował 

' na przyszłych wyborach. 
BBR RR IL SEE ANTI MI ON IEE 

Subhasty w kwietniu. 
Dnia 22 na sądzie we Wągróweu o 

godzinie 10, kolonia zapisana Hagenau 
mr. 5, gospodarza Hermanna Bónninga, 
w obszarze 18,98,10 ha., z czystym do- 
chodem 55,51 tal. : 

Dnia 22 na sądzłe w Poznaniu o go- 
 dzdnie 9 1 pół, kamienica zap. Poznań- 
Św. Marcin nr. 370, przy ul. Młyńskiej 
nr. 3, w obszarze 0,06,59 ha. 

Dnia 22 na sądzie w Ostrowie o go- 
_ dzinie 9, obsada zap. Mała- Top: la nr. 62, 
gospodarza Jana 1 Marjanny z domu Li- 
siak, Kopów, w obszarze 2,34,80 ha., z 

 ezystym dochodem 6,88 tal., z wart. u- 
_ tytkowania 24 mk. 

Dnia 22 na sądzłe w Inowrocławiu 
0 godzinie 10 i pół, domostwo zap. Ino- 
wrocław nr. 1037, wdowy Wandy Jobr, 
w obszarze 1,23,02 ha., z czystym docho- 
dem 20,49 mk., z wart. użytk. 1560 mk. 
ARTE: ETHERNET TRETEN 

Repertuar Teatru Polskiege 
w Poznaniu, 

— W Środę, dnia 20 kwietnia „Srebrne 
szczyty*. Dramat w 4 aktach T. Konczyń- 
skiego. eny dramatu. Abonament ważny. 

| — W czwartek, dnia 21 kwietnia wy- 
_ step gościnny pani Heleny Tracewskiej, pri- 
madonny opery warszawskiej „Halka“, ope- 
ra narodowa w 4 aktach Moniuszki. Ceny 
operowe. Abonament uchylony. 

— W piątek, dnia 22 kwietnia ,Cyrano 
de Bergerac“. Komedja romantyczna w 4 
aktach Rostanda. eny popoludniowe. 

/  — W sobotę, dnia 23 kwietnia na be- 
_nefis p. Feliksa Kosińskiego: komedja w 3 

aktach Najaca i Hennequina „Pieszezosz“. 
'  Zakończy „Wieczór artystyczny*. Ceny ope- 

rowe. Abonament uchylony. 
,. W niedzielę, dnia 24 kwietnia po poł.: 
Ułani* po raz 10. Komedja ze Spiewami i 
tańcami W. R. Ceny popołudniowe. 

©  — W niedzielę wieczorem, dnia 24 kwie- 
 tnia występ pani Heleny Tracewskiej, pri- 
 madonny opery warszawskiej: opera w 2 
aktach Leoncovalla „Pajace*, opera w 1 

 akeie Mascagniego „Cavalleria rusticana“. 
(eny operowe. Abonament uchylony. 

W przygotowaniu: „Rozwódka*, ope- 
retka w 3 aktach L. Falla. — Grana z 

_ wielkiem powodzeniem na wszystkich scenach 
europejskich. — 

G
y
 

Wiadomości 2 blizka i z daleka. 
| Poznań, dnia 20 kwietnia 1910 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polsku? 

* Prośba. Wdowa z dwojgiem dzieci, 
oddawna niezdolna do pracy, zwraca sig do 

popierać będzie projekt rządowy. W ten | 

miłosierdzia publicznego z prośbą o wspar- 
cie. Składki przyjmuje nasza ekspedycje, 
ulica Posadowski'ego nr. 39. Bóg zapłaci. 

* Dla biednej wdowy: B. B. z Ce- 
rekwicy 2,— mk. M. K. 1,— mk. Razem 
5— mk. 

* Zapytanie. Doświadczony monter, pra- 
cujący od lat 16 w pierwszorzędnych fabry- 
kach, zapytuje nas w którem mieście lub wię- 
kszej wsi na prowincji mogłby założyć war- 
sztat reparacji maszyn i narzędzi rolniczych. 
Monter pragnie albo zadzierżawić albo ku- 
pić warsztat przy zaliczce 1000 mk., ile 
możności w pobliżu stacji kolejowej. Infor- 
macje w tej sprawie upraszamy przesyłać 
na ręce naszej redakcji ul. Dolna Wałowa 
nt, 5. 

* Biuro „Straży” znajduje się przy ulicy 
Rycerskiej 12 na wysokim parterze. Biuro 
jest otwarte od godz. 12-—2 w południe i 
od 5 i pół do 6 i pół wieczorem. Telefon 
or. 1640. Dr. F. Schroeder, 

ul. Rycerska 12. | 
* Poznań. Zapowiedziane na dziś po- 

siedzenie rady miejskiej nie odbędzie się. 
* Łwracamy uwagę na ogłoszenie 

teatru żywych fotografji p. t. „Urania“ ro- 
daka naszego, przy nl. św. Marcina nr. 18, 
i polecamy nowe to przedsiębiorstwo wzglę- 
dom czytelników naszych i szan. pobli- 
czności. 

* Napowrötl Niedozwolone! Takim 
srogim napisem opatrzył urzędnik pocztowy 
w Żerkowie kartę pocztową, którą urzędnik 
gospodarczy pan Stanisław Szymański z Głu- 
chowa p. Komornikami wysłał do swych 
krewnych do Raszew pod Żerkowem. Na 
karcie były herby, „miast królestwa kongre- 
sowego, Warszawy, Sandomierza, Płocka i 
t. d. Poczta w Żerkowie uznała umieszcze- 
nie herbów miast polskich za tak niebezpie- 
czne dla państwa niemieckiego, że odesłała 
kartę z powrotem nadawcy i odmówiła dal- 
szej ekspedycji. Na zażalenie pana Szymań- 
skiego dyrekcja poczty w Poznaniu przy- 
znała, że urzędnik popełnił błąd i doniosła 
panu Sz., że pouczyła urząd pocztowy w 
Żerkowie, aby na przyszłość podobnych błę- 
dów nie robił. Panu Szymańskiemu należy 
się uznanie, że nie szczędził trudu, aby pil- 
nować swych praw wobec niezrozumiałych 
zachcianek pocztowej biurokracji. 

* Gminie Ryszewo pod Rogowem na- 
rzuciła rejencja od czasu strejku szkolnego 
Niemca Geffkego jako sołtysa. Polscy człon- 
kowie gminy walczyli przez 3 lata i wre- 
szcie musiano zrobić sołtysem według wy- 
boru gminy p. Fr. Budnego, ławnikami wy- 
brano pp. Kiełpińskiego i Libawego. — 
Ryszewianom należy się cześć za wytrwałą 
obronę swych praw. 

* Średzka kolejka powiatowa ogła- 
sza plan jazdy z Poznania (Główna) do Sree 
dy i nowego tora z Srody do Zaniemyśla. 
Nowa linja z Środy prowadzi przez miejsco- 
wości: Słupia, Platau (?) Śnieciska, Polwica 
do Zaniemyśla. Na każdej z tych miejsco- 
wości pociągi stawają Ze Środy wyjeżdża- 
ją pociągi o 6:17 rano, 4:25 po poł. i 9:05 
wieczorem. Z Zaniemyśla o 8:35 rano, 8:25 
i 11:19 wieczorem. Przestrzeń tę przebywa 
pociąg przez trzy kwadranse (omnibus lub 
poczta dotychczas przeszło godzinę. Cena 
jazdy z Środy do Zaniemyśla lub przeciwnie 
II klasy 70 fen., III klasą 40 fen. W cza- 
sie od 1 maja do 15 września r. b. wyda- 
wane będą w niedziele i święta bilety po 
cenach do połowy zniżonych. Kolejka jest 
wąskotorową i zacznie kursować z dniem 1 
maja rb. 

* Trpzemoszm@. W . pobliskiej wiosce 
Duszno spaliły się w nocy wszelkie zabudo- 
wania gospodarcze właściciela Niklaszewskie- 
go, a właścicielowi Bukale dom mieszkalny. 

* Okradziomo pociąg towarowy z Pa- 
kości. Z pewnego wagonu skradziono dwa 
centnary cukru, prawdopodobnie w chwili, 
gdy pociąg stał czas jakiś pod mostem. 

* Grodzisk, W dom. Separowie spalił 
się w nocy dom, kryty trzciną, w którym 
mieszkały 6 rodzin. Spalił się cały ich do- 
bytek. Rodzina Nowaczyków spała już i nikt 
nie słyszał hałasu. Obudzono ich dość pó- 
źno. Starą i kulawą Nowaczykową wyno- 
szono właśnie, gdy wszystko się zapadło i 
ich pogrzebało. Ocalono ich jednakowoż. 
Nowaczykowa zmarła w trzy godziny potem 
wskutek poparzeń, ciężko poparzonego męża 
i córkę umieszczono w lazarecie. Oprócz te- 
go zginęła także osoba z innej rodziny. Dom 
był stary, przyczyną pożaru był rzekomo 
wadliwy komin. Separowo jest własnością 
konsystorza. 

* Polska fabryka latawców. Jeden 
z bankierów warszawskich — jak donosi 
„Gazeta Warsz.* — nosi sie z zamiarem 

utworzenia w Ruczyminie pod Warszawą fa- 
bryki latawców (aeroplanów). Będzie to w 
Polsce pierwsza tego rodzaju fabryka, za- 
trudniająca kilkaset robotników. 

* Ojcobójstwe. Z Wrocławia donoszą, 
że w pewnej miejscowości zwabił 20-letni 
robotnik Paselt 61-letniego ojca do lasu, 

pod pozorem zerwania liścia do girlandy na 
grób matki. Tu zamordował ojca i zrabo- 
wał mu otrzymaną krótko przedtem tygo- 
dniówkę w wysokości 11,50 mk. Poczem 
udał się synalek na zabawę, gdzie prawie 
do rana wesoło tańczył i zapijał sobie. P. 
aresztowano, przyznał się do czynu, lecz nie 
okazał najmniejszej skruchy. 

* Śnieg na Gotardzie. Na górze Go- 
tarda leży Śnieg na cztery metry wysoko. 
Od dziesięciu lat nie było tam o tej porze 
tyle śniegu co obecnie. Od środy do nie- 
dzieli wieczora padał Śnieg bezustanku. 

* Straszna eksplozja. W Szegedynie 
na Węgrzech powstał wczoraj w południe 
w fabryce zapałek wybuch kotła. Śmierć 
poniosło 10 dziewcząt i jeden mężczyzna, 
17 dziewcząt i mężczyzna są ciężko ranni. 

* Bojkot mięsny. W Nowym Jorku 
miljon ludzi przestało mięso kupować. Wy- 
kazało się, że rzeźnicy zarabiają na mięsie 
100 do 300 procent. Wśród obywatelstwa, 
a zwłaszcza u kobiet, panuje okropne roz- 
jątrzenie. Ludzi. kupujących mięso poniewie- 
rają, a zapasy mięsa w składach polewają 
naftg. Anglicy wyzyskują położenie i zwożą 
do Ameryki wielką obfitość zamrożonego 
mięsa. 

* Kalendarz. QCzwartek 21 kwietnia: 
Anzelma. Wschód słońca o godzinie 4 mi- 
nut 58, zachód o godzinie 7 minat 5. 
BAIT RE TE SRE ET SES 

Urzad stanu cywilmego. 
Poznah, 16 kwietnia 1910. 

Zapowiedzie: 
Stolarz Aleksander Tomaszewski z Pela- 

gją Maciejewską. Krawiec Stanisław Palu- 
szyński z Stefanią Leśniewską. Urzędnik 
austrj. zabezpieczenia Alojzy Rezny z Franc. 
Kummer. 

Sluby: 
Szewc Tytus Sporny z Marjanną Slebio- 

dą. Feldwebel Karol Röhrich z Idą Röh- 
rich. Listonosz wiejski Paweł Kutscher z 
Martą Richter. Listonosz Oton Hinkel z Kla- 
rq Schaschner. Stójkowy ustaw Pufahl z 
Emilją Westphal. Kupiec Wilhelm Scharf 
z Barbarą Wolną. Tragarz kolejowy Her- 
mann Noak z Jadwigą Mittelstädt. Sekre- 
tarz intendantury Albert Jagsch = Łucją 
Weber. Listonosz Ryszard Erchen z Klarą 
Urban. Krawiec Wily Bender z Zucja 
Pafahl. 

Urodziny: 
Syna: Asystent pocztowy Franciszek 

Naulin. Niezam. S. R. J. 8. Oberżysta Fryc 
Lange. Mularz Marcin Kotliński. Robotnik 
kolejowy Andrzej Schoenfeld. Robotnik Woj- 
ciech Czarnecki. Kupiec Leonard Marx. 
Mistrz rzeźnicki Wincenty Matecki. Robo- 
tnik Kasper Jasicki. Szachtmistrz Andrzej 
Labitzke. Niezam. M. 

Cérke: Robotnik Walenty Sworek. 
Egzaminowany palacz lokomotywy Hugon 
Marcin. Niezam. K. K. Książkowy Zygm. 
Łożyński. 

Umarli: 
Robotnica Antonina Gruszczyńska 37 1. 

Elżbieta Seiffert 5 lat, 11 miesięcy i 26 
dni. Fryda Fzenzel 2 lata, 3 miesiące i 11 
dni. Józef Orłowski 9 miesięcy i 11 dni. 
Stefan Korcz 3 miesiące i 27 dni. Teofil 
Karasiewicz 11 miesięcy i 28 dni. Robotnik 
Walenty Obecny 63 lata. 
RABE ROE AC RADO ROG RE PONE INE LE LRN ELI RTE N 

Ruch w Towarzystwach. | 
Zebrania odbędą się: 

— Tow. przemysłowe „Jedność* dziś w 
Środę w lokalu posiedzeń u p. Jarockiego, 
św. Marcin 4. 

— Tow. Młodzieży polsko-kat. na Wil- 
dzie dziś w środę w lokalu p. Szymań- 
skiego. 
ELLOS SIRE AT TR ZARAZ ŻE 

Wiadomości literackie. 
— Firma Klókner Ede w Budapeszcie 

wydała marsza „Salve Imperator“ skompo- 
nowanego na cześć cesarza austrjackiego 
przez kapelmistrza wojskowego Fucika. — 
Marsz „Salve Imperator* przewyższa zna- 
cznie pod względem muzycznym dawniejsze 
kompozycje Fucika. Marsz tegoż kompozyto- 
ra „Pochöd'gladjatoröw“ cieszył się wielkiem 
uznaniem pośród muzyków. Marsze te są 
opracowane na orkiestrę i na fortepian. — 
Równocześnie wydała firma Klökner Ede 
ślicznego walca Juliusza Fucika „Marzenia 

senne*. Walec ten wyróżnia się z pośród no- 
wych kompozycji bogactwem i ładnością me- 
lodji, to też pewno znajdzie wielu zwolenni- 
ków i nabywców. 
EYE OWE PST PLT TAC IIPS eS 

Od Redakcji. 
‘_. Panu W. B. w Sk. „Gazeta Kaliska“ 

(Kaliszanin) w Kaliszu (Russ. Polen.) 
— Panu J. w Lw. Wiadomości nam na- 

desłanej nie umieścimy; boć przecież cóż to 
kogo obchodzić może, że ten lub ów skarżył 
się z sołtysem i za cofnięcie obelgi w ogło- 
szeniu zapłacić musiał. 

— Abonentowi, zapytującemu się w któ- 
rym czasie wolno łowić raki: W wodach 
zamkniętych wolno łowić samce już od 1 maja; 
samiczki dopiero od 1 czerwca aż do 31go 
października. W wodach otwartych zaś sam- 
ce od 1 czerwca, a samiczki od 1 lipca de 
31 października. 

— Panu A. Sz. w Opalenicy. Adres tego 
zakładu brzmi: Vereinigte Drainröhren Fa- 
briken fiir die Provinz Posen. G. m. b. H. 
Sw. Marcin 39 (St. Martin 39) numer tele- 
fonu 302. 

— Panu T. A. w St. Magnus. O metry- 
kę dla pana i dla narzeczonej pańskiej wy- 
starać się nie możemy, nie wiemy bowiem, 
gdzie pan i narzeczona się urodziliście. 
Należy pisać do komisarza obwodu, w któ- 
rym 2eScie się urodzili, a jeżeli w mieście 
to do urzędu stanu cywilnego. Adres taki 
„An den kgl. Distriktskommisar in . 
albo „An das kgl. Standesamt in... 

BIRNEN UNTER SEITEN PCHA ENE BET, 

Wiadomości kandlowe. 

Poznań, dnia 20 kwietnia 1910 r 

Pożyczka niemiceka $ I pół pros. 93,30 m. 

Pożyeska pruska ukons. 8 1 pół prow. 93,30 m. 

dite 8 proe. 84,70 m. 

Listy znetawus posmuzńskie & pre. 102,00 m. 

äto 8 i pół pzu 92,70 m 

Listy zentows poznańąkia £ pre. 101,00 m. 

dio Bi pół pre. 91,75 m. 

Renta wloska 4 pre. "105,10 m. 

Ausmujacka rzenia slota 4 pre 100,20 m. 

Austrjasks renta arebrne 4 i dwied pre 98,75 m. 

Listy zastawne polwkie 4 i pół pre. 95,10 ma. 

Benta wogiorska złożu 4 pros. 95,60 m, 

Bauknoty francuskie za 100 franków 81,15 m. 

Banknoty sustrinckie za 100 korom ' 85,10 m. 

Bankuoty zosyjskia za 100 rbi. 216,50 m. 

Poznań, dnia 19 kwietnia rb. 

Ceny zbożowe giełdy poznańskiej. 

notowane przez Patronat Związku Spółek (Se- 

kretarjat dla „Rolnika*)' 
towar wyborowy średni pośledmi 

Pszenica 225 215 207 

Żyto 147 138 128 
Jęczmień 140 130 120 

Owies 150 143 139 
(Wszystko za 1000 kg. netto franko Poznań). 

Poznań, dnia 19 kwietnia 1910 r. 
(Urzędowe notowania miejskiej komisji targowej 

na targu zbożowym). 
Za 100 kilogramów : 

towar piękny średni pośledni 

Pszenica 22,50 21,50 20,70 

Zyto 14,70 14,80 12,80 

Jęczmień 14,00 13,00 12,00 

Owies 15,00 14,30 13,90 

Targ miejski na bydło. (Sprawozdanie 

urzędowe.) 2 oznah, 18 kwietnia. 

Spgdzono lub zwieziono: 
23 sztuk bydła rogatego 

206 „ świń 
69 , cieląt 

2 owiec 

Razem 300 sztuk zwierząt. 

Płacono za 50 klgr. wagi żywej: 
Woły. 

d) mało pasione, każdego wieku 27—30 

ę Buhaje. 
b) pełnomięsne, młodsze . . - - + : 37—38 

c) średnio pasione młodsze i dobrze pa- 

sione starsze . RE 
d) mało pasione . . . - + + « + 29—31 

Jałowice i krowy. | 

b) pełnomięsne, utuczone, najprzedniejsze 
krowy najwyżej 7-letnie . . . . — 

c) starsze, pasione krowy i mniej rozwi- | 

nięte młodsze krowy i jałowice . 34— 36 

d) średnio pasione krowy i jałowice . 30—32 

e) malo pasione krowy i jalowice 20—24 
Cielęta. 

a) najwyborowsze cielęta utuczone — 

b) najwyborowsze cielęta utuczone i nie 

odęśdzóne vii. - 1 icz WIG 

c) średnie cielęta utuczone i nie odsadz. 

d) poślednie cielęta nie odsadzone .. 30—85 

» " Bwinie. 
a) przeszło 3 centnary żywej wagi . . 

b) pełnomięsne przeszło 2i pół ctr. 2. w. 

c) pełnomięsne przeszło 2 ctr. żyw. wagi 

d) pełnomięsne do 2 centn. żywej wagi 

6) MOINS |. e eee Ss la wow w Ue 

f) maciory . - 
Interes był 

60—51 
48—50 

46—41 
43—46 

KAR OWE ne 6 1 ADIRANNA 
spokojny. — Targ uprzątnięto. 

Wrocław, dnia 18 kwietnia 1910 z.- 
Ceny na mą ” t 

Pszenna piękna 0,00 —30,50 mk. 

Bzanna places 23,00—23,50 , 

Do domowego pieczenia 21,25—22,26 „ 

Za 100 kilogr. włącznie miecha, brutto. 

Bydgoszez, 18-go kwietnia. (Sprawozdanie 

Isby hapdlowej) Pszenica niezm, miejscowa 

bez murzonki biała przyn. 180 funt. holenderakief 

wagi 224 mk., tak samo pstra 222 mk., — pe» 

ilednie gatanki niżej notowania. — Ż y to niezm., 

dobre, zdrowe 128 funtów holenderskiej wagi 152 

| mk., 120 funtów wagi 150 mk., lżejsze gatunki 
138 149 marek. — Jęczmień dla młynarsy 

000—000 marek. — Jęczmień dla browarów 

000 - 000 mk., najpiękniejszy nad notowania. — 

Groch nominalnie. — Owies 147—163 morek. 

Ceny logo Bydgoszcz. 

Wrocław, dnia )8 kwietnia 1910 r. 
dobry tow, średni tow. pośl. towne — 
bajw. najn. najw. najn. najn. 
cena cena cena cena cena 

Pszenicabiała 22,60 21,70 21,60 20,70 19,69 
żółta 22,50 21,60 21,60 20,60 19,59 

Żyto 16,10 14,60 14,60 13,60 13,50 12,60 

Jęczmień 14, — 13.80 13,70 13,40 13,30 13,— 
dla brow. 15, - 14,50 14,40 14, ; 

Owies 15,30 14,80 14,70 14,20 
Groch Wikt. 24, - 23,— 22, 21,— 
Groch mały 20,50 20,— 18,80 17,50 

najw, 
cena 
20.60 
20,50 

” 

0 0 3



serdeczne 

Na zalobe 
Kapelusze, Sakuie, blaski, 

Haterye exarne, Krepy 
poleca w wielkim wyborze i ianich eonuch 

Mm. Ignatowicz > 

Za liczny udział w pogrzebie &. p. 

Wawrzyna Dybiztańskiego 
składamy krewnym i przyjaciołom Zmarłego 

„Bóg zapłać." 
żona z dziećmi. 

Poznań, Stary Rynek 67/69. 
Zamówienia ua kapelusze i suknie żałobne wykonuję 

TK at 

w 24 godzinach. 5940 

ae poł” 
ae 

Sita oat Para m 
Poznan, plac Wilhelmowski 18. 

Kupuje i parceluje posiadłości ziemskie — 
pośredniczy w kupnach, sprzedażach i dzierżawach — 
finansuje i reguluje interesa wszelkiego rodzaju — 

ESL aaa 
przejmuje zastępstwa w sprawach subhastacy jnych 

reguluje hipoteki — 

nabywa hipoteki — 
udziela pożyczek hipotecznych — 
dyskontuje weksle — 
przyjmuje depozyta. 

Rada Nadzorcza: 
X, Gładysz (prezes) J. Jasiński (wicepr.) S. Barcikowski 

M. Bukowiecki. 
X. Janas, 
J. Paczkowski. 

W. Kaczmarek. 

Dr. Celichowski. 
A, Jordan. 

Ł. Pluciński. 

Zarząd: z 

T. Glabisz. 
Dr. Kożuszkiewicz. 

J. Ryster. 

10 fen. bieliku „„Asan*. 

mie chcę. 
ochronną „koszulką, 

za. „Ergasta< BAR 
wa Nagórskiego “=. 

nie biorę do prania bielizny, tylko prawdziwy Saponin 
czyli „Sapon* z marką ochronną „koszulką dużą 
= za 25 fen. albo małą za 15 fen. 

ełiznę białą jak Śnieg, dodam podczas prania za 

Żadnych podrabianych proszków, nawet darmo 
Przy zakupnie zważam zawsze na markę 

W. Wyczyński. © 

© 
Gdy chcę mieć 

w Starogardzie (Pr. Stargard). 

od dnia wpłaty 

Wawrzyniak. 
Adresować trzeba tak: 

7 BARK PARCELACYJRY 
e. G. m. b. H. 

w Kościanie — Kosten 
Provinz P 

Oszezednosei 
przyjmuje podpisany Bank na oprocentowanie 
w każdej sumie I każdego czasu i płaci 

SU 5 od sta TĘ 
przy półrocznem wypowiedzeniu 1 oblicza procent 

. Spółka należy do Związku Spó- 
łek zarobkowych, którego Patronem jest X. prałat 

osen. 

Dom 
murowany z chlewem, przyleglem 
ogrodem, nad szosą, blisko mia- 
sta i koleji ma tanio do sprzed, 

Fr. Paciorkiewicz 
Telefon 2, w Stęszewie. 

Piękne gospodarstwo! 
60 mg. w mieście w Księstwie 
sprzedamy za 33000 mk. przy 
wpłacie 22000 mk. Budynki 
masyw, ziemia pszenna, inwent. 
żywe i martwe kopletne. 
Neyman i Spółka, Tel. 975 
Poznań, Ludwiki 2 (Louisenstr.]2.) 

wiązki z pospiesznemi | pocz- 
towemi paroweani 

z Bremeny na wszystkie 
strony świata. 

Północna i połudn. 

Mmeryka 
New York dwa razy ty- 
godniowo wprost lub przez 

Southampton- Cherbourg 

Baltimore-Galveston 
Brazilie i La Plata, 

Wschod. Azja 
i Australjn 

linie parow. poczty urzed. 

Blizszych wiadom. udzielają 

Norddentscher Lloyd 
w Bremenie 

jako też i ich agentury w 
Poznaniu: Curt Boettger, pl. 
Wilhelmowski, Rud. Schulz, 
ul. Podgórna 2 b. i general- 
na agentura na Prusy F. 

Montanus, Berlin 
Invalidenstr. 93. Ą 

Kanapy 
garnitury pluszowe materace wy- 
rabiane w własnej pracowni pod 

długoletnią gwarancją, orss 

mełbi e 
szafy, szafki do bielizny, łóżka 
krzesła, lustra itd. po rzeczywiś- 
cie nizkich lecz stałych cenach 

Ft Rrzężagrski, Św. Marcin 5/6 
obok kościoła 

Wyprawy całtowito jaknajtanie 
Zasada: Większy obrót, mały zysk 
Upr. uprzejm. zważać nan firme 

murtowny skład pierze 

i kwapu 

Malzdori 4 ŻekOWSKI 
Posen, 

wysyłają franko za zaliczką poss) 

pierze na pościel: 
LO 1. piorza dart. za 10 M.i za 15 M 
10% 3 » . lepszego ,, 20 ,, 
108. »  bialego ,, 25 ,, 
10 £. „ bardzo dob.,, 30 ,, 
If... „ nadzw. dob. ,, 35 ., 

x naszych gęsi, 

Kwap I pierze aledarte 
po rozmaitych cenach, 

Zawsze świeże ua składzie. 

Próby bezpłatnie i franko. 

Wrenie przesyłka nie dopisze wy 
maganiom, odbierzemy takową 

x powrotem. 

od nk UFC. 
lub 50-60 proc. prowizji 

otrzyma każdy, kto przejmie sprze- 
daż moich godeł alumin. i tow. 
Wspaniałe nowości, które pod 
gwarancją jeszczę niebyły w han- 
dlu. Towary aluminiowe mają 
Spiewajaco łatwy zbyt. Informa- 
cje i wzory gratis, Przeto nie- 
chaj nikt niespóźni się z zapyta- 
niem. Karts pocztowa wystarczy. 

Adres: 

Fabryka godeł 
(Schilderfabrik) 

Post Erbach i. Westerwald. 

Dziennie 20-40 Mi, 
także pobocznie mogą zarobić o- 
soby godne zauf. przez obj. zastęp. 
firmy polsk. Szczeg, bezpł. Adres: 
Postschliessfach 254 Posen. 

Pożyczki 600 M. 
potrzeba na wyciąg hipoteczny 
3000 mk. Zgł. pism. przyjmuje 
eksped. Wielkopol. pod nr. 1826 

Fowsmicie forest SZEWSKA się kupna 
z warszt. w Poznaniu lub innem 
polskim mieście. Upr. się o po- 
danie ceny i dzierżawy. Of. sub. 
M. H. 686 bef. Haasenstein & Vo- 
gler A. G., Berlin W. 8. 

Piwo nasze wysyłamy w 4/;, Ua 

Nasze od przeszło 406 lat 
rozgłosu doznające 

piwo grodziskie 
z najlepszego pszennego słodu i najdelikatniej- 
szego chmielu 

bez żadnego dodatku 
warzone, posiada przy niknąco małej zawarteści alko- 
holu, prawie kczgraniczną trwałość, działa przez © 
swe bogactwo własnego, nejdelikatniejszego/ do- | 

brze skutkującego, szamponskiego kwasu wegianego, bardzo | 
orzeswiajaco, gasi pragnienie, wzbudza apetyt 

i migdy wie wpaja. 
Piwo grodziskie zslecają więc wielokrotnie i często przepisują 

# wszyscy lekarze rekonwaleseentom, cierpiącym ma żołądek, na- 
, wet chorym ma cukrową chorobę. Piwo to wszędzie się okazało jako 

znakomicie działający napój orzeźwiający. 
1, beczkach, jako też w kistach 

= począwszy od 50 butelek, do każdej stacji kolejowej po tamiej ce 
mie, prosząc najuprzejmiej o zaszezycenie nas cennemi zleceniami. 

Nowy Browar Grodziski 
E, G. m. b. H. 

Gredzisk (Gratz) Prowincja Poznańska 
Beczki, kisty i flaszki nie stawiamy w rachunku — jednakże ta- 

kowe po wypróżnieniu muszą nam być franko do Grodziska zwrócone. 

W PEC NUR 

znane, nadzwyczajnego | 

Tasiemca z glową usuwa w 2 go- 
dzinach bez bólu , 

„Solitaenia nawet w wielu zastarzałych wypadkach, nieszkodl | 
bardzo smaczny proszek, który działa przy rozmaitych chorobach | 
aa robaki także na glisdy, czyszcząc zupełnie wnętrzności. Żadnych | 
mdłości! Żadnych womit! Tylko „Solitaenia* prawdziwy z prze- | 
pis. użycia 2,50 mk. dla dzieci 1,50 mk. za poprzedniem nadesł. nh- 
leżyt. 2,75 mk. lub 1,75 przesełka franko. Składniki: Detann. Gra- 
natextr. 10, Embelia 5, arom. Schokol. 30, Ricin. 20. 

D 

l 

Labor. Leo, ' 

Dresden 3, Do nabycia w wszystkich aptekach jak: | 
„Aptece pod Lwem“, w „Nadwornej aptece'' i „Czerwonej aptece.'' | 

Saletre 
nawozy 

handel detaliczuy 
Stary Rynek 8 

telefon 324 

kajnit, tomasówkę, superfosfaty 
jak i wszelkie inne 

poleca po znanych tanich cenach 

Centralna drogerja 
#. Czepczyński, Pozmah 

chilijską 
sztuczne 

składy hurtowne 
ul. Południowa 3 

telefon 238 

FEMA Bee 

Gościniec 
połącz. z salkq w wielk, wsi, licz. 
38 posiedzicieli z dwu klasową 
szkołą, bud. masyw, 21 mg. roli 
10 mg. łąki z torfem. Cena kup. 
38000 mk. wpł. 12—15000 mk. 
jest do sprzedania. Kons. pewny. 
Proszę o spieszne zgłoszenia. do 
eksped, Wielkopol. pod nr. 1762 

Poszukuję dzierżawy 

wiatraka 
z gruntem lub bez, gdzie egzy- 
stencja pewna. Wiatrak powinien 
być w dobrym stanie a później- 
sze kupno nie wyklucz. Of. upr. 
A. Klimecki, Poznah—Wilda 

Gneisenauorstr. 41. 

MŁYN WODNY 
i motorowy z 36 mg. ziemi 
w dobrej okolicy Księstwa z po- 
wodu  niefachowości właściciela 
za 32000 mk. przy wpłacie 
6—8000 mk. do nabycia, Bu- 
dynki mas. i prawie nowe. Po- 
siaądłość bez długu. Inwentarze 
żywe i martwe kompletne. 

Neyman i Spółka, Tel. 975 
biuro centralne, Poznan O. 1. 

ul. Ludwiki 2. — Louisenstr. 2. 

Poszuk. się dobrze zaprowadz. 

piekarni 
w mieście powiat. zaraz lub od 
1 maja. Łask. zgłosz. pod adresą 

J. Dembiński, 
per adr. Dubiński, Posen 

Halbdorfstr. 31. 

Ogrodnika 
samotnego, dobrze poleconego 
poszukuje się zaraz. Zglosz, kop. 
świad. podanie wymagań do ek- 
sped. Wielkopol. pod nr. 1751 

: © 

Restauracja 
w peł. biegu z pow. ebjecia go- 
spod., bardzo dobra zaraz tanio 
do odstąp. Zgłosz. J. Kara, 

Poznań, Glogauerstr. 102 

ATENTY ’ 
uskutecznia szybko i tanio 

M Bluro patentowe 

j (nop 8 Himer Ini 
Poznan, Rycerska 8. 

; Telefon 1735, 

 lnformacya bezpłatnie. * 

Oberżę 
na wsi, połącz. z rzeźnictw. lub 
też i bez tego poszukuje zaraz. 
Zgłoszenia H. Priesent, 

Posen, Glogauerstr. 102, 

Peżyczki 
poszuk. się ca. 9000 mk. na 
II-gą hipot. po banku na gospod. 
przeszło 120 mg. Zgłosz. przyjm. 
eksped, Wielkopol, pod nr. 1827 

DZIEWCZĘ 
do wszelkiej lekkiej pracy dom. 
potrz, zaraz E, Kierczyńska 

ulica Kozia nr. 5, II-ptr 

‚ Potrzebna zaraz lub od 1 maja 

oprzetdwaczła 
i uczennica obeznana cokol, 
w szyciu do handlu tow. łokc, 
krótkich i konfekcji damskiej 

Jözel Stolzmamn, 
Czarnków. 

Na większy majątek w Kaiest- 
wie potrzebny od 1. 7. 10. 

pisarz podw. 
Zgłoszenia do ekspedycji Wiel- 
kopolanina pod nr. 1805. 

czeladnika howalSKIEGO 
młod, obeznanego także w kuciuw 
koni i reparacji narzędzi rólniez. 
przyjmie zaraz E. Feige, 

mistrz kowalski, 
Kępno, Kempen i. P. 

BOTÓW -SIrzelet 
obezn. z myśliwstwem i prowadza, 
lasu zmieni posadę. Łask. zgł. do 
eksped. Wielkopol. pod nr. 1808 

Poszukuję zaraz ewentualnie 
od 1 maja rb. młodszego 

porządnego 

pomocnika 
obeznanego z książkowością i zna- 
jącego branżę nasienniczą. 

Edmund Samberger, 
skład nasion róln. i ogrod,, węgli 
i wszelkich materjałów budowl. 
sztucznych nawozów ect. 

Gniezno, ul. św. Mikołaja 2. 

pisarz gospod. 
potrzebny zaraz. Zgłosz. przyjm. 
Dom. Turzno p. Taner Wpz 

Potrzebny zaraz 

wiödarz 
z zaciężnikami, trzeźwy i ener- 

giczny do Dom. Marcinko- 
wo dolne, poczta Gonsawa, stacja 
kolejki w miejscu. Zgłosz. przyj. 

Zarząd. 

czeladnik krawiecki 
na duże sztuki i stałą pracę, mo- 

że się zgłosić. Wodziński, 
ulica Wiktocji 25. 

Pomocnika 
i zarazem ucznia chcącego się 
wyuczyć artystycz. i kerzystnege 

ogrod. poszuk. J. Wilezek, 
Rataje p. Posen. 

Dom. Dobrejewe poszu- 
kuje zaraz energicznego 

włódarza 
z zaciężnikiem. Zgł. przyjmuje 

Dom, Dobrojewo 
p. Scharfenort. Kr. Samter. 

9» URBANA * 
Nowo urzadzony 

kinematograf 
od środy do piątku zupełnie no- 
wy zajmujący program. 

Obrazy najnowsze, 

Dyrekcja. 
p ya dna ni. eae 

Spell 
Wiaskie Rohetott- and Absatuvarain EB. £. m. b. I. 

POZNAŃ tylko Zezmicka 5 ...... 
przy Farxa, Tell. 207, 

+ 82 
i cathowite wyprawy 
w Wielkim wyborze po przysiqpmy cis 
gennch fue dagedmyck waenakeek. 

Nakładem i drukiem Fr. Uhocieszyńskiego w Pomeniu. — Bedaktor odpowiedzialny Franciszek Laurentowski w Poznaniu. 


